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D ru k ie m  i  n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D ecker*  i S p ó łk i  w f ^ n a n i u .  -  K e d ak io r  o d p o w ie d z i a ln y ;  >T. K a m ie ń sk i .

w z r u s z o n ą  p o d s t a w ę  p o ł o ż y ł , a k tó r e  w p r a w d z i e  m og ł y  by ć z m od y f i k owa n e ,  
ale nie ca łkiem usunię t e .  P o t em W y s e , w e d ł u g  b r zmi en i a  i n s t ru k c y i  sw o ic h ,  
mógł  ten o p ó r  G r o s a  u w a ż a ć  j a k o  zr zeczeni e  sie s w e j  ro l i  poś r ed n ik a .  O p r ó c z

B e r l i n ,  d. ‘29.  Maja .  — K o u s t y t u c y j n a  k e r r e s p o n d e n e y a  d o n o s i :  do 
w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  od kilku dni  p o d w o i ł a  się cz y n n o ś ć  we w s zy s t k i ch  g a ł ę ­
z iach ad min i s t r a cy i  w o j s k o w e j .  W y d a n o  r o z k a z y  do uz b r o j e n i a  for tec  nad-  .  . ... . . . . .  , , , - ,
r e ń s k i c h  i i n n y c h ,  do wz mo c n ie ni a  k ompa n i i  a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j , p o w o ł a n i a  tego lord i a l mc r s tou  d o d a j e ,  iz z os ta tn i ch  s p r a w o z d a ń  p o k a z u j e  s , ę  ze 
r e z e r w i s t ó w  w ki lku k o r p u s a c h  a r mi i ,  z a kupi e ni a  koni  dla a r t y l e r y i  , p o d  w ł a ś n i e  ag ent  f ra ncuz k.  p r z e r w a ł  u k ł a d y ,  . ze w ca ł y m  b. cg u  u k ł a d ó w  d o b r e
a m u n i c y ą  i ż y w n o ś ć .  Do dać  w y r a ź n i e  j e d n a k  m u s i m y ,  że to n ieza graźa  
w o j n ą  b e z p o ś r e d n i o ,  a le  j e s t  obl iczone w c z a s a c h  te ra źn i e j s z y ch  na n i e p r z e ­
wi dz i ane  p r z y p a d k i  zagrani czne .

S p r a w a  S z l e z w i c k a  n a  n o w ą  w s t ę p u j e  k o l e j .  I . o r d  P a lme r s to n  z n u d z o n y  
c i ą g ł e m i  k o n f e r e n e y a m i  i p r o p o z y c y a u . i , k tó r e  do niczego nie p r o w a d z i ł y ,  
p o s t a n o w i ł  rzecz os t a t eczni e  z a ł a twić  i w t y m  celu z a w e z w a ł  Dani ą ,  B o s s y ą  
i A u s t r y ą  n a  k o n f e r e n e y e  w  L o n d y n i e ,  C h o d z i  mu  g ł ó w n i e  o t o ,  ■l"-  ” -a b y za-
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us ługi  wci ąż  mjęszal  z r o z s t r z y g a n i e m  sędzi ego r o z j e m c z e g o . « P o r ó w n a j m y  
z fćm o świ adc zen i e  n a s t ępu j ące  lo rda  P a l m c r s t o n a  w izbie niższej .

Na p os i edz en iu  iz by niższej  dnia  2 3 .  M a j a ,  k tó r a  się po  f er yach Zie lo-  
n ych ś w i ą t ek  z n ó w  po r az  p i e r w s z y  z e b r a ł a ,  dał  lor d  P a l m e r s t o n  , nie b ę ­
d ą c  n a w e t  i n t e r p e l o w a n y m ,  obj aśnienie  p or óżni eni a  angie ls ko f r ancu zki eg o  
treści  na s t ępu j ące j .  N a p r zód  u s p r a w i e d l i w i a  się o bs zer n i e  z zamil czeni a  
pisma f ra n cuz k iego  o d w o ł u j ą c e g o  p r z y  o d p o w i e d z i  na i n t e r p c l a c y ą  dnia  IG-  
t. ni. Nie mógł  n i g d y  p r z e w i d z i e ć ,  ż e l . a h i t t c  list  ten zgroinudz.  n a r o d o w e m u  
o d c z y t a ,  w p r z ó d  nim to je szcze  będzie  w pos i a da n i u  d o k ume n t ó w 7, p o t r z e ­
b n y c h  do w y jaś n i en i a  całej s p r a w y .  D r o u y n  dc L l i u ys  w  s w e j  os ta tn i e j  
k o n f e r e n c j i  dn.  1 5 .  Maja po dał  leż j a k o  g ł ó w n y  p o w ó d  p o w r o t u  s w e g o  do 
P a r y ż a ,  iż w z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w ć m  ma zdać  s p r a w ę  z b iegu u k ł a d ó w  
grec kich P o w ó d  ten p o w t ó r z y ł  on ( P a l m e r s t o n )  w  izbie n i ż s z e j ,  lecz 
u w a ż a ł  za r zecz  z u p e łn i e  n i e s t o s o w n ą ,  w s p o m i n a ć  o p iśmie  o d w o ł u j ą c e m  
w touic  r o z d r z a ź o i o n y m  u ł o ź o n e m ,  a l bo wi em w  t y m  czas ie o w e  w z b u r ze n i e ,  
k tór e  j c  d y k t o w a ł o ,  m o g ł o  sic u ł agodz ić :  a w t e d y  pr ze z  udzelenic  o w e g o  
li stu,  w y w o ł a ł b y  ja k  n a j w i ę k s z e  zamieszanie .  O za r zu ci e  zaś l i s tu  tego,  
p owied z i a ł  m i n i s t e r :  „pa p i e ry ,  k tó r e  się j u ż  w  r ę k u  c z ł o n k ó w  z n a j d u j ą ,  
o k a z u j ą ,  że nie W y s e  j a k i m k o l w i e k  c z y n e m  dzia łania  G r o s a  z a w i e s i ł , ale 
sam b a r o n  G r o s ;  że p r z e c i w n i e  W y s e  ż y c z y ł  sobi e  dal szego uk ł a dan i a  się,  
i że za wi es zen i e  to za n i e u s p r a w i e d l i w i o n e  uwa ż a ł .  N a w e t  k i e d y  G r o s  c z y n ­
ności  s w o j e  za u k o ń c z o n e  o ś w i a d c z y ł ,  W y s e  nic za r az  b e z p o ś r ed n io  c h w y ­
ci! sie ś r o d k ó w  p r z y m u s o w y c h , ale je szcze  r az  kazał  pr ze z  pana  Gr o s a  p o ­
dać r z ą d o w i  g r ec k i emu  w a r u n k i ,  k t ór e  te nże  w zasadzie  n ie  zbi ja ł .  G r o s  
żądał  od W y s e g o ,  aby te nże  w n iós ł  do  r z ą d u  s w e g o  o n o w e  in s t r u k e y e ,  
a t ymc z a s e m s p r a w y  in s t a t u  q u o  p o z o s t a w i ć ;  t. j .  z a b r an e  o k r ę t y  z a t r z y ­
m a ć ,  ale ż a d n y c h  n o w y c h  nie c h w y t a ć .  W y s e  p o ł o ż y ł  zaś w a r u n e k ,  a ż e b y  
r z ą d  grecki  p r z y s ł a ł  1 8 0 , 0 0 0  d r a c h m ,  j a k o  zup e ł n e  w y n a g r o d z e n i e  p r e -  
tensy i  z w y j ą t k i e m  d ł u g u  por tug a l sk i eg o  P a c i f i k a ,  w t e d y  on c h c e n i e  t y l k o  
s t a tus  q u o  u t r z y m a ć ,  ale n a w e t  za b r an e  j u z  o k r ę t y  w y d a ć  i t y m  s p o s o b e m  
haudtd  grecki  od g ł ó w n e j  p r ze s z k o d y  uwoln i ć .  Tern nie b y ł o  n a w e t  ob j ę t e  
p i smo u u i cwi ui a j ąc e  z p o w o d u  z n i e w a ż e li i a o sady  o k r ę t o w e j  na s t a t k u  
• F an t o m eo .  Lecz  b a r o n  G r o s  o d p o w i e d z i a ł ,  źc p r o p o z y c y i  tej nic mo ż e  

j u ż  robi ć  u r z ę d o w n i e  r z ą d o w i  g r e c k i e m u ,  ale n i e u r z ę d o w n i c  j ą  u cz y n i .  T o
d a n y c h  na  in t e r p e l a c j  e w p a r l a m e n c i e ,  częścią  p o t o c z n i e ,  częścią zupe łni e  zasz ło  dnia  2 4 . ,  a w liście p r y w a t n y m  doniós ł  W y s e m u ,  ze  r z ą d  g r ec k i
o t w a r c i e  za g ł ó w n ą ' p r z y c z y n ę  ni eudan ie  się mi syi  f ra ncuzkić j  to u w a ż a ł o , „  dnia  - 2 5 -  o go dzi ni e  5 .  z p o ł u d n i a  z a p e w n e  p r z y ś l e  m u  k w o t ę  ż ą d a n ą  j a k o

G r o s  z p r z y c z y n  n i e o d g a d n i o n y c h  za nadt o  wcześ ni e  ogłos i ł  j ą  za t e ż - l i s t y  p o t r ze b ne .  W y s e  czekał  tez az  d o t ą d ;  i d op i e r o ,  k i edy  o g o d z i -

po bi edz  i u t c r w e n c y i  zb roj ne j  ros sy js ki e j  na k o r z y ś ć  Danii .  P r o p o z y c j a  tę 
j u ż  p o d o b n o  p r zy j ę t o .  W  ten s po sób  S z l e zw ik  na kogfer en cyac h t ych mc 
m ia łb y  ża dnego r e p r e z e n t a n t a ,  a n a w e t  w o b r o n i e  rze sz y niemieckie j ,  n ik tby  
b e z p o ś r e d n i o  n i c  w y s t ę p o w a ł .  W i d a ć ,  że p a t r y o t y z m  niemiecki  musi  ił juz 
b ar dz o o s t y g n ą ć  i P r u s y  m u s z ą  b y ć  szczególnie j  r ad e  te mu usun ię ci u  się 
z n i emił ego sobie s p o r u ,  k i edy dzi enn ik i  p r u s k i e  p o w t a r z a j ą c  te w i e ś ć ,  ż a ­
d neg o  n ie  cz y n ią  k o m e n t a r z a ,  ani nie s k a r ż ą  się na ub l iżeni e  p r a w o m  rzeszy.

A u  g. 1 i a .
L o n d y n ,  dn.  2 4 .  Maja.  -  Og łosz o n a  te ra z  k o r e s p o n d e n e y a  u r z ę d o w a  

p r o w a d z o n a  w  s p r a w i e  g r ec k i e j ,  p o m i ę d z y  lo r dem P a l m e r s t o n e m , D r o u y n  
de L h u y s  i j e n e r a ł e m  L a h i t t e ,  w y s t a w i a  min i s t r a  s p r a w  za g r an i czn ych  A n ­
glii w  ca łym bla sku  j ego  z r ę c z n o ś c i , d y p l o m a t y c z n e j  subte lności  i n i e w z r u ­
sz one j  sta łości .  L o r d  Pa l me r s t on  j e s t  m ę ż e m , k t ó r y  sie żadnemi  d w o r ó w

g n i e w u
szonej
a b s o l u t n y c h  p o g r ó ż k a m i  za s t r a s zy ć  nie d a , k t ó r y  p o j a w o m  
z o b o j ę tno śc i ą  i r o n i c zn ą  się p r z y g l ą d a ,  m ę ż e m ,  k tó r eg o  nie  ł a t w o  in t r y g a ,  
c h y t r y  p o d s t ę p ,  kaba ła  d w o r s k a  z d a ł a  w ł a p k ę  p rzyn ę c i .  Czegóż chcą  
jego n i e p rz y j a c i e l e ?  Oto  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y b y  zalotnie  pr zyi ni la ł  się p ó łn oc y ,  
k t ó r y b y  sie o o k r u c i e ń s t w a  au s t r y a c k i e  nie t r o s z c z y ł ,  k t ó r y b y  w y c h o d ź c ó w  
n i e s z c z ę ś l i w y c h  w K o n s t a n t y n o p o l u  za p r zed a ć  p o z w o l i ł ,  k t ó r y b y  się w (li- 
szDaoii  no ta mi  u n i e wi n i a j ąc emi  p o k o r n i e  k ł ani a ł ,  i k t ó r y b y  się ch a r a k t e r us z p a n u  no ta mi  u n i e wi n i a j ąc emi  po 
angie lskiego w y r z e k ł ,  s k o r o b y  się ty lko  gdz i ekol wie k na  wschodni e j łub
za ch od ni e j  pó łku l i  k a w a ł ec ze k  f cudkl izmu lub b a r b a r z y ń s t w a  u r a t o w a ć  dało,  
L ud z i e  ci ch cą  z p o w y ż e j  w s p o m n i a n e j  k o r c s p o n d c n c y i  zu pe łni e  w y r a ź n i e  
w y c z y t a ć ,  że lor d  P a i m e r s t o n  p o ś r e d n i c t w o  f r ancuzki e  c o d o  f o rmy  p r z y j ą ł ,  
aby  j e  co do  i s t o ty  o m i n ą ć ;  że on jak  w s zę d z i e ,  tak i tu ro l ę  p o d w ó j n ą  
o d g r y w a ł ,  i że on j e s t  s p r a w c ą  w o j n y ,  k t ó r a  n i euch r on n ie  ca ł ą  E u r o p ę  
zalać musi .  W i a d o m ą  jest  r z e c z ą ,  że min i s t e r s t w o  nasze w o d po wi ed z i ach

częścią zup e łn i e

że ba r o n
nie 5 .  dnia  tego donies ienia  s p o d z i e w a n e g o  nie o d e b r a ł ,  rozp o c zą ł  na n o w o  
śr od ki  s u r o w e .  Bieg ten r ze czy  j a s n o  w y k a z u j e ,  że nie W y s e  ale G r o s  
p o ś r e d n i c t w o  p r z e r w a ł .   P r z y j m u j ą c  us ługi  dobr e  b r a n e y i ,  o ś w i a d c z y ­
l i ś my w y r a ź n i e ,  iż p r ze z  nie sp o d z i e w a l i ś m y  się ty lko  tyra  ł a tw ie j  dojść  do 
od ebrani a  s ł u s zn i e  r o s z c z o n y c h  p r e t e n s y i ,  g d y ż  o d s t ą p i ć  od nich nie m o ­
żemy.  Kz ą d  f r ancu zki  znal  bar dz o  d ob r ze  gr an ic e  p o ś r e d n i c t w a  o w e g o ; z a w i e ­
ra ło ono w sobie  ta kże  u s t a n o w ien i e  w y n a g r o d z e n i a  F i n l a y a  i Pacyf ika .  Z a s a ­
dy  j e d n a k  ż ą d an i a  nasze go nie p o w i n n y  b y n a j m n i e j  p r z e z  t o  b yć  i i a r u s z o n e ;

k tó r e  k o n f e r e n e y a  ta z a b r a ł a ,  s tara ł  się us i lnie  min i s t er  a ng ie l s k i  d o w i eś ć  a temi  b y ł o :  „ u n i e winienie  z p o w o d u  p o s t ę p k u  p r ze c iw  F a n t o m e ,  k o m p e n -

z e r w a n ą .  L o r d  P a l m e r s t o n  o n eg da j  nap i sa ł  p o d o b n o  d ł u g ą  not ę  do m i n i ­
sterstwa* f r auc uz k ie go  któr a  lubo w tonie  bar dz o  z g o d n y m  uło żon a , uw  
p u n k t  z a p a t r y w a n i a  się na n o w o  z p r zy c i sk i em w y n o s i ,  ale k tó ra  w aMiie 
dla tego p o d o b n o  na  m i n i s t e r s t w o  f r anc uz ki e  w p ł y w  nie bardzo p o m ) ś n y  
w y w r z e ć  miała .  — Z  k o r e s p o n d e n c j i  tej  szczególnie j  p ismo D r o u y n a  dc 
L h u y s  do mini s t ra  L a h i t t e ,  a m ianowici e  z 111. M a j a  tyczące  się j ego  os t a­
tn ie j  r o z m o w y  z P a l m e r s t o n e m ,  zdo l nem je s t  p o s t ę p o w a n i e  tegoż u s p r a w i e ­
d l i w i ć ,  w y j m u j e m y  z n iego miejsce n a s t ę p u j ą c e :  „ P r z e z  t r z y  g o d z i n y

-  — j  p r e t e n s y i ,  -  .........   , „ „  ... .  . —  _ .
z a s t r z e ż e n i a ,  ty c zą ce go  się n a g r o d y  za s z k od ę  pon i e s ion ą  pr ze z  zniszc zeni e  w  p o ł o w i c  w ręce G r e c y . , w  p o ł o w i e  w ręce Angl i i  z ł o żo n e  zos ta ły .  , \ V e -
obl igacyi .  O p ó r  t a U w y  b y ł  w zasadzie n i euzna niem j e d n e j  z  p r e t e n s y i  d ł u g  tego s ą d z ę ,  że j e n e r a ł  L ah i t t e  w zu p e ł n i e  b lę d u em zo s t awa ł  mn i e ma n i u ,
r z ą d u  an gi e l ski eg o,  k t ó r e  t e n ż e ,  p r z y j m u j ą c  nasze  d o b r e  u s ł u g i ,  j a ko  nie-  sk o r o  w liście s w o i m  u t r z y m y w a ł ,  że u k ł a d y  te W y s e  zerwał , - .  W  ko ń cu
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d o w o d z i ł ,  j a k ą  on w aż no ść  p r z y w i ę z u j e  do  tego,  a b y  s t os un ki  p r z y j a z n e  
p o m i ę d z y  Ang l i ą  a F r a n c y ą  ani  na  ch wi l ę  za kłócone  nic b y ł y ,  pr os i ł  c z ł o n ­
k ó w  izby,  ab y  się p r z y  d y s k u s y i  n a d  o w ą  k w e s t y ą  od wszelkiej  c ierpkości  
p o w s t r z y m y w a l i ,  i o ś w i a d c z y ł ,  źe  ma n a d z i e j ę ,  iź za wiki a n i e  to  dla s t r o n  
o b y d w ó c h  w  s p osó b  h o n o r o w y  się za ł a twi .  P o  mo w i e  tej n a s t ą p i ł y  p r zy -  
d łuźsz e  d y s k u s y e ,  w  k t ó r y c h  szczególnie j  Disrae l i  p r z e c i w  m i n i s t e r s t w u  
w ą t p l iw o śc i  wnos i ł .  T y m c z a s e m  lo rd  J o h n  Rus se l  zbi ł  t a k o w e  dosta t ecznie .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d.  2 5 -  Maja .  — T u t a j s z a  g mi na  w o l n a  ch rześ c ia ńs ka w r ę ­

czył a  m i n i s t r o w i  s p r a w  d u c h o w n y c h  p r o ś b ę  p o d p i s a n ą  pr ze z  w s z y s t k i c h  
c z ł o n k ó w  s t o w a r z y s z e n i a .  Ż ą d a  w  niej  n i e zw ło c zne g o  u zn ani a  siebie ja ko  
t o w a r z y s t w o  r e l i g i j n e ,  g d y z  n i emożn a w y m a g a ć ,  ab y  ona z za spok oj e n i em 
j e j  n a j ś w i ę t s z y c h  i n t e r es sów  mo ż e  długi e  łata w d r ę c z ą c e j ,  sumi en i e  jej ,  
w y c h o w a n i e  dziec i ,  r o z w ó j  je j  du ch a ta mu jące j  n i e p e w n o ś c i  z o s t aw a ć  
m i a ł a ,  i w y p o w i a d a  nad z i e j ę ,  że je j  p r a w n e m u  żą da n i u  t y m  razem,  także 
p r a w n e  po s ł u c h a n i e  udz i e l on em b ę d z i e ,  i po z w o l e n i e  do pub l i czn ego  o d p r a ­
wi an i a  n a b o ż e ń s t w a  j a k o t e ż  p r z y  wi le je  za s t r zeżone  p r a w a m i  zasadniczenti  dla 
wsze lk ic h  i n n y c h  s t o w a r z y s z e ń  re l i g i j ny ch  także  wolne j  chrześciańskie j  g m i ­
nie  w W i e d n i u  r o z p o r z ą d z e n i e m  p r o w i z o r y j n e m  p r z y z n a n e  zos taną .  — Chęć 
w y p r o w a d z a n i a  się z k r a j u  coraz  więcej  się w zma ga .  Codz ie nn ie  familie 
cale p o r z u c a j ą  d a w n e  s i edziby,  i pe ł n e  o t u c h y  w y n o s z ą  się do n o w e j  o j c z y ­
z n y  w  A m e r y c e ,  ciesząc się n a p r z ó d  n a d z i e j ą ,  iż ta m w o l n e m  p o w i e t r z e m  
o d d y c h a ć  będą.  — Do  w y j ę t e j  n i e d a w n o  w iad omo ści  z W a n d e r c r a  pod 
K o n s t a n t y n o p o l e m :  »że i n t e r n u n c y u s z  a u s t r y a c k i  w s z t a m b u l c ,  hr .  S t i i r m e r  
z a w e z w a ł  r z ą d  t u r e c k i ,  a b y  na S e r b ó w  w ks i ęs twie  p i lne  d a w a ł  baczenie ,  
g d y ż  oni  s ą  sp r a w c a m i  nie sp ok o jn ośc i  w Bośnii  i n i c uk o n t en t o  wania  w in n yc h  
k r a j a c h  s ł o w i a ń s k i c h , ®  dod aj e  dzi enn ik  beigradski  S e r b s k e  N o  v i n e  
s w o j e  u w a g i  w s ł o w a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :  » ni ewi em y w p r a w d z i e ,  czy to j e s t  
p r a w d a ,  że się h r .  S t i i r m e r  do  p o r t y  w  ten s p o só b  w y r a z i ł ,  ale to w i e m y  
z  p e w n o ś c i ą ,  że  się n ik t  n i e mó g ł  lepiej  p r z e k o n a ć ,  o ile S er b i a  p r z e c i w n ą  
j e s t  n i e spo k o j n o śc i o m i r e w o l u c y o m ,  jak wł aś n i e  A u s t r y a ,  k tó re j  S er b i a  
tak  wie l ką  p r z y s ł u g ę  w y ś w i a d c z y ł a  p r ze ci w  os ta tn i e j  r e w o l u c j i  w W ę ­
gr zech.  — L l o y d  pisze  z K o s z y c  1 8 .  Maja.  P o w s z e c h n a  r o z m o w a  dzi enna 
to c z y  się o ko ło  o d w o ł a n i a  ko mi s a r za  min i s t e rya lne go  S v i e r e n y ,  p r ze jeżdżał  
o n  w cz or a j  pr ze z  K r a k ó w  do  W i e d n i a ,  i więcej  j u ż  n i e p o wr ó c i .  — Admi -  
n i s t ra cy a  je go za wi s ł a  j a k  są d  k a r n y  nad mias te m i k r a j e m ;  na wdz ięcz no ść  
p o w s z e c h n ą  z a s ł uż y ł o  sobie m i n i s t e r s t w o  pr ze z  o d w o ł a n i e  tego cz ł owieka.  
— S p o d z i e w a j ą  się tU Z p e w n o ś c i ą  w k r ó t c e  u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  w ę ­

gie rski ch .  —  P o w t ó r n i e  z a r ę c z a j ą ,  żc  se jm węg ie r sk i  p o d o b n i e  ja k  d aw ni e j  
z  d w ó c h  s t o ł ó w  sk ła dać  się będz i e ,  t. j .  m a g n a t ó w  i r e p r e z e n t a n t ó w  i że 
m u  o b s z e r n i e j s zy  zakr es  d z i a ł a n i a ,  aniże l i  w s z y s t k i m  i n n y m  se jmo m p r z y ­
z n a n y m  będzie .  — W e  wzglę dzi e  zaś s p r a w  lo m b a r d z k o - w e n e c k i c h ,  p o w i a ­
d a j ą ,  że  b a w i ą c y  t u t a j  m ę ż o w i e  zaufauia  p r z y s t a ć  n iechcą  na w y s ł a n i e  d e ­
p u t o w a n y c h  na  se jm p o w s z e c h n y ,  j u ż  z p o w o d u  samej  r óżn i cy  j ę z y k a ,  ale 
r z ą d  t w i e r d z i ,  że  p r zy o b i e c a n e  d o t r z y m a n i e  k o n s t y t u c j i  W e n e c y a n o m  
i L o m b a r d o m  o t y l e  t y l k o  r o z u m i e ,  o ile to s i lnego zc en t r a l i z o wa n ia  nie-  
os labia .  — Z  La iba ch  pisze  gazeta  p o ł u d n i o w o - s l o  w i a u s k a  , że f e ldmar sza ł ek  
R a d e t z k i  w y j e ż d ż a j ą c  z  mias t a  t e g o ,  do ot acz aj ący ch go  of icerów p r z y  p o ­
ż e g n a n i u  w y r z e k ł  s ł o w a  n a s t ę p u j ą c e :  a tnoże  w k r ó t c e  z o b a cz em y  się na o s t a ­
t e c z n y c h  g ran i c ac h  p a ń s t w a ;  t y m c z a s e m  p o z o s t a ń m y  po  d a w n e m u « —
Z a m i a n o w a n i e  u r z ę d o w e  k a r d y n a ł a  księcia S c h w a r c e n b e r g a  a a r c y b i s k u p e m  
p r a g s k i m  je sz cze  n i e n a s t ą p i ł o , ale na desz ło  p i smo od p a p i e ż a ,  w z y w a j ą c e  
k a r d y n a ł a  do  pr zy j ę c i a  a r c y b i s k u p s t w a  w Pradze .  — A r t y k u ł  p ó l u r z ę d o w y  
au s t ry a c k i e j  R e i e h s z e i t u n g  p o w i a d a :  » w e  względzie  u p o w s z e c h n i a n e g o  
w y r z e c z e n i a  g a b i n e t u  r o s s y j s k i e g o , t yc zą ce go się z a mi e rz o neg o  prze z  A u -  
s t r y ą  p r z y s t ą p i e n i a  z w s zys t k i em i  kr a j ami  do z w i ą z k u  niemieckiego,  m o ż e m y  
z z u p e ł n ą  p e w n o ś c i ą  o ś w i a d c z y ć ,  że cóś  p o d o b n e g o  gab inet  ro s sy j sk i  nie- 
w y r z e k ł ,  a p r z y n a j m n i e j  o tern n i g d y  n i e s l y sz a l y  oso b y ,  k t ó r e b y  przede-  
w s z y s t k i e m  o rze czach t a k o w y c h  wiedzi eć  p o w i n n y .  D®lćj z a r ęcz amy ,  żc 
o w e  czcze  codzi enni e  p o d  n o w ą  pos t a c i ą  roz gł a sza ne  wieści  nie są niczem 
i n n e m ,  j a k  b ezza sa dnemi  d z i w o l ą g a m i  z ł oś l iwe go  i A u s t r y i  n i e p r z y j az n ego  
s p o s o b u  myś l en i a  p r u sk i ch  l u b  du ch a  p r u sk i eg o  d z i e n n i k ó w .  — D w ó r  cesar ­
ski  pr ze nos i  się do S c h o n b r u n n .  — J u t r o  s p o d z i e w a j ą  się w  S c h o n b r u n n  
p r z y b y c i a  W i e l .  księcia T o s k a n i i  i księcia saskiego.  — W i e l k a  sieć kolei ż e ­
l a zn yc h  w  c e s a r s t wi e  u z u p e ł n i o n ą  b y ć  ma kol e j ą  z a p r o j e k t o w a n ą  z T r i e s t u  
p r z e z  Udine  d o  W e n e c y i .

Gazeta  n i emi eck o- cz es ka  d o n o s i ,  że w B u d w e i s  chol era  znaczne z r z ą ­
d za ł a  s t r a t y ;  około  1 5  o só b  umi e r a ł o  codziennie .  Do p ie r o  w pr ze sz łym 
t y g o d n i u  g w a ł t o w n a  bu r z a ,  w ś r ó d  kt ó r e j  p i o r u n  zabi ł  t r o j e  l u d z i ,  p o łoż ył a  
t a m ę  epidemii .  S ł u s z n e m  więc  zda je  się t w i e r d z e n i e ,  że b r ak  e l ekt rycz nośc i  
w  p o w i e t r z u  j e s t  g ł ó w n y m  p o w o d e m  szerzeni a  s ię  tej za r az y .

L l o y d  do no s i  z P e s z t u  2 1 .  bież.  m . : W y ż s z e  d u c h o w i e ń s t w o  g r e c k o -  
n i e un i cki ego  kościoła  za my ś l a  o d b y ć  w K a r ł o w i c a c h ' w i e l k i  s y n o d ,  do k t ó ­
r e g o  m a j ą  r ó w n i e ż  należeć  o b c o - k r a j o w i  p a t r y a r c h o  wie i a r c y b i s k u p i  tego 
w y z n a n i a .  — Feldzra .  H a y n a u  mia ł  o św i a d c z y ć  żonie  j e d n e g o  z węgier sk ich  
w y c h o d ź c ó w ,  że za p a r ę  t y g o d n i ,  s k o r o  t y l k o  ws zy s tk i e  p roce sa  b ę dą  u k o ń ­
c z o n e ,  w s z y s t k i e  też  p oz os t a ł e  m a ł żon k i  w y c h o d ź c ó w  o t r z y m a j ą  pa s zpor t a  
—  za o b i e tn i c ą ,  że  n i g d y  więcej  do  o j c z y z n y  nie  w ró c ą .

Sześć tygodni usilnej pracy komissyi bankowej nic na wiele się p rz y ­

dał o  ; z z a p o w i e d z i a n y c h  i p r o j e k t o w a n y c h  r e f o rm ani  j e d n e j  d o t ą d  ni eprze
p r o w a d z o n o ,  o k tór e j  w a r t o b y  by ło  do n ie ść ,  bo też n i e ł a t wo  w y m y ś l i ć  coś 
t a k i e g o ,  c ob y  na p o p r a w ę  nasze go b y t u  m a t e r j Talnego w p ł y n ą ć  mogło .  Nie 
w y d a n o  d o t ą d  ak c y j  z a p a s o w y c h ,  ale p r o p o n o w a n a  p oży c z k a  1 5 0  mi l i o n ów  
p r z y m u s o w a ,  po u k o ń cz en i u  pożyczki  l o m b a r d z k o . w e n e c k i e j , bez w ą tp i en i a  
nas tąpi .  CS’ie py ta jc i e  mnie  j a k a  je s t  opinia  w t y m  wzglę dzi e  w W i e d n i u ;  
k om i s y a  b a n k o w a  j e s t  pol em p op i su  dla d o w c i p u  w i e d e ń s k i e g o ,  a dodajc ie  
do tego nie ufność  b u d z ą c ą  się z tego p o w o d u ,  że  do ko n tr ol i  sk a rbu  ban-  
k o w e g o  n i e p r z y p u s z c z a j ą  o b y w a t e l i  zaufanie  m a j ą c y c h ,  c o b y  j e d y n i e  z a p o ­
biegło rozsz e r za n iu  się z ł o ś l i w y c h  wieści.

Do mini s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  l iczne p e t y c y e  k o n g r e g a c y j  kupie cki ch  
n a d c h o d z ą  ze s t r o n y  s t a r o z a k o n n y c h , k t ó r z y  się d o m a g a j ą ,  a ż eb y  im w o l n o  
b y ł o  iv niedzie le i św i ę t a  chr zcściańskie  hand l em publ icznie  się t r u d n i ć ,  na 
m o c y  a r t y k u ł ó w  k o n s t y t u c y i  p o r ó w n y w a j ą c e j  ws zy s tk i e  w y z n a n i a  i p r z y ­
znaj ącej  k aż d em u  p r a w o  za r o b k u .  W  t y c h  dn ia ch l iczne tego r o d z a j u  p o ­
dania  p r z y s z ł y  z G a l i r y i , z l a r n o p o l a ,  R z e s z o w a  i T a r n o w a ,  ale mini s te-  
r y u t n  s p r a w y  tej pod r o z w a g ę  je szcze  n iewzię l o .

W y d a n y  dzisiaj  L X .  ze sz y t  p o w s z e c h n e g o  dz i ennika  p r a w  p a ń s t w a  
o b e j m u j e  r o zp o r z ą d z e n i e  mini s t r a  f in ansó w o »p r zys ze j  or gani zac yi  w ł a d z  
f inansowych® w e  wszy s tk i ch  kr a j ach  k o r o n n y c h ,  z w y j ą t k i e m  W ę g i e r ,  
C h o r w a c y i ,  S ł o w e ń s k a ,  S i e d m i o g r o d u ,  S e r b sk i eg o  w o j e w ó d z t w a  i ba na tu ,  
tu d z i eż  l om b a r d z k o - w e n e c k i e g o  k r ó l e s t wa .  O to  są g ł ó w n e  j e g o  p o s t a n o w i e ­
n i a :  1 )  Dla s p r a w  f in a n s o w y c h  u s t a n o w i o n e  zos ta j ą  p o ł ą cz o n e  wł a d z e  fi­
n a n s o w o  - k r a j o w e , b e z p o ś r edn io  p o d p o r z ą d k o w a n e  m i n i s t e r s t w u  f i nansów.  
2 )  W ł a d z e  f inanso w o - k r a j o w e  są  d w o j ak i eg o  r o d z a j u ,  je dne  dla wszy s tk i ch  
s p r a w  f i n a n s o w y c h ,  d r u g i e  t y l k o  dla p o d a t k ó w  bez poś r edn ic h.  3 )  P i e r w ­
sze z a p r o w a d z o n e  b ę d ą  w ty c h  mi ej sc ach,  gdzie  się z n a j d u j ą  d o ty c h c z a s o w e  
a d m i n i s t r a cy e  p o d a t k o w o  - k a m e r a l n e , i nos ić  b ę d ą  n a z w ę  . K r a j o w y c h  d y -  
r ekc yi  f inansów®. Namies t nik  k r a j u  k o r o n n e g o ,  w  k t ó r y m  wład z a  taka  
i s t n i e j e ,  ma w  niej  g ł ó w n y  ki e ru n e k  i n t e r e s ó w  z t y t u ł e m  prez eza  k r a j o w e j  
d y r e k c y i  f i nansowej .  J e m u  p r z y d a n y  je s t  d r u g i  p r z e ł o ż o n y  w ł a d z y ,  d y r e ­
kt or ,  z t y t u ł e m  i c ha r ak t e re m radz cy  min i s t e ry a lneg o .  P r ó c z  te go  wł ad za  
ta skł ada  się z vvj’zs zyc h r a d z c ó w  i r a d z c ó w  f i n a n s o w y c h ,  o d p o w i a d a j ą c y c h  
w rand z e  r a d z c o m - n a m i e s t n i c t w a  i o k r ę g o w y m ,  t udz i eż  z s t o s o w n e j  l iczby 
s e k r e t a r z y  i k on ce p i s t ó w .  In t er cs a  u r z ę d o w e  ma n i p u l a c y j n e  w i n n y  b y ć  za­
ł a t w i o n e  p r z e z  też sa me k a t e g o r y c  u r z ę d n i k ó w ,  k tó r e  obecnie  p r z y  a d m i n i ­
s t r a c j a c h  k a m e r a l n y c h  są  w t y m  celu u s t a n o w i o n e ,  4 )  W7 miejsce d o t y c h ­
c z a s o w y c h  a d mi n i s t r ac y i  p o d a t k o w o  - k a m e r a l n y c h  , z a p r o w a d z o n e  b ę d ą  na-
s t ę p u j ą ce  k r a j o w e  d y r e k e y e  f i n a n s o w e :  a) we L w o w i e  dla adm ini s t ra cy i  
p o d a t k ó w  bez p o ś r edn ic h  w Gal icyi w r a z  z K r a k o w e m ,  dalej  dla w s z y s t k i c h  
i n n y c h  s p r a w  f in a n s o w y c h  w  r z e c z o n y m  k r a j u  i Buk o w i n i e .  ( I n n e  kr a j e  
k o r o n n e  p o m i j a m y . )  5 )  Do w y ł ą c z n e j  adm ini s t r acy i  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e ­
dnic h u s t a n a w i a  się os obna  d y r e k e y a  p o d a t k o w a  w  Bu k o w i n i e .  Nami es tnik  
k r a ju  k o r o n n e g o  j e s t  szefem d y r e k c y i  p o d a t k o w e j ,  p o do b n i e ż  m i n i s t e r s t w u  
f in an só w p o d p o r z ą d k o w a n e j  , a z lo z on ć j  z w y ż s z e g o  r ad zcy  lub  r ad z cy  fi­
n a n s o w e g o  z o d p o w i e d n i e m  per sona te  do z a ł a t wi a n i a  i n t e r e s ó w  p o d a t k o w y c h  
6 )  D y r e k c y o m  f i n a n s o w y m  p o d p o r z ą d k o w a n e  są  w  adm ini s t r acy i  p o d a t k ó w  
bez p o ś r ed n ic h  s t a r o s t w a  o b w o d o w e ,  a w in n y c h  s p r a w a c h  f i n a n s o w y c h , o b ­
w o d o w e  a d min i s t r a cy e  k a m e r a l n e ;  zaś d y r e k c y o m  p o d a t k ó w  bez po ś r ed ni ch  
pod l e ga j ą  s t a r o s t w a  o b w o d o w e .  7 )  A d m i n i s t r a c y e  o b w o d o w o - k a m e r a l n e  
ma ją  p r o w i z o r y c z n i e  w d o t y c h c z a s o w y m  kszta łc ie  pozostać .

Nad mi en io n e  p o s t a n o w i e n i a  p o d a j ą  się do  publ i cznej  w i a d o m o ś c i ,  z tein 
d o ł o ż e n i e m ,  że k r a j o w e  d y r e k e y e  f inansowe  i d y r e k e y e  p o d a t k o w e  z d n i em 
1.  C z e r w c a  \ 8 5 0 .  d z ia łalność s w o j ą  r o z p o c z y n a j ą .

P o d  n a p i s e m :  . 0  s ta tuc ie  dla \Vęgi er «  dzis iejsza R e i e h s z e i t u n g  
po d a j e  d ługi  a r t y k u ł  w s t ę p n y ,  do k t ó r e g o  z a nad t o  p r z y w i ę z u j e m y  wag i ,  
a b y ś m y  niemiel i  c z y t e l n i k ó w  n a s z y c h  z t r eśc ią  j ego obzna jmi ć .  P o c z ą t e k  
tego a r t y k u ł u  j e s t  h i s t o r y c z n y m  p r ze g l ąd em in s t y t u c y i  węg ie r ski ch  p r ze d -  
m a r c o w y c h ;  w y k a z a w s z y  p o k r ó t c e  ich c z ęś c io w ą  n i e zg od n o ść  z d u c h e m  
c z a s u ,  R e i e h s z e i t u n g  tak dalej  p r z e m a w i a :

N i e z b y w a l o  na o b a w a c h ,  że  r zą d  k o r z y s t a ć  będz ie  z zy ska ne j  s i lą oręż a  
p r z e w a g i ,  ab y  s z k o d l i w e  dla z b i o r o w e g o  p a ń s t w a ,  a p r ze w a ż n i e j s z e  nad 
w s z y s t k i e  i nne  k ra j e  k o r o n n e  W ę g r y  w  części r o z w i ą z a ć .  W i e l u  mn ie mał o ,  
źe j u ż  na polach V i l l a g o s ,  z a w o ł a n o  »Finis H u n g an a e l® T a k i e  o b a w y  nie* 
zda j ą  nam się b y ć  niczem u s p r a w i e d l i w i o n e .  Ż a d e n  d o t ą d  akt  r z ą d u  ni e -  
w s k a z u j e  za mi a ru  n a r usz an i a  b y t u  węg ie r sk i eg o  k r a j u ,  k t ó r y  p o d ob n i e  j a k
inne kr a j e  k o r o n n e  j e s t  k o n s t y t u c y ą  p a ń s t w a  z a p e w n i o n y   N iem ożn a
w p r a w d z i e  ł ud z i ć  się wz g lę dem d o k o n a n e g o  faktu  od łą cz en ia  K r o a c y i ;  n ik t  
r ó w n i e ż  n i emoźe  ż ą d a ć ,  a b y  d o k o n a n a  w ś r ó d  nac isku r e w o l u c y i  i l udom 
s i edmi o g r od zk i m t e r r o r y z m e m  n a r z u c o n a ,  un ia  zos ta ł  u t r z y m a n ą ,  i a b y  
t y m  l ud om  uza sa d n ion a  wi ek a mi  sa inoi s tnoś ć  miała b y ć  od j ę t ą .  K w e s t y a  
s erbski ego  w o j e w ó d z t w a  je s t  wed le  §. 7 2 .  k o n s t y t u c y i  p a ń s t w a  k w e s t y ą  
o t w a r t ą .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  że wie l k i em u z g r o m a d z e n i u  l u d ó w  całej  m o ­
narc hi i  po wiedz i e  się w y n a l e ś ć  za d o w a l n i a j ą c y  k o m p r o m i s  dla t y c h  d w ó c h  
p l e m i o n ,  k tó r e  taK zacię tą  t o c z y ł y  z s o b ą  walkę .  N ie s ą d z i mj ’ j e d n a k  a b y  
r z ą d  mógł  te p l emi on a w b r e w  ich wol i  do d a w n i e j s z y c h  p r z y w r ó c i ć  s t o s u n ­
k ó w   Kto za te m p o r zu c i  w y g ó r o w a n e  p r e t e n s y e  i n i eza po zn a j e  f a k t ó w
d o k o n a n y c h ,  ten n i e p o w i n i e n  o b a w i a ć  się o e g z y s t e n c y ą  W ę g i e r  w  g r a n i ­
t a c h ,  j a k i e  p o z o s t a w i ł a  w o j n a .  Podział k ra ju  Da c z t e r y  wojskowe d y s t r y k t a
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jest tymczasowym, do chwilowej potrzeby zastosowanym, w niczem jednak 
calos'ci kraju nienarusza.

Niewątpimy, że W ęg ry  stosownie do konstytucji będą miały swojego 
namiestnika, którego pełnomocnictwo do przyszłego ich statutu będzie 
zastosowane. Pod względem podziału kraju niewidzimy przyczyny, dlacze- 
goby podział na komitaty miał być naruszanym. Ź e  zaś w Kroacyi nawet 
do tego nieprzyszlo, mamy więc przekonanie, źe tein bardziej w Węgrzech  
nazwy i granice komitatów będą w ogóle pozostawione. Pojedyncze zmiany 
w interesie administracyi, zwłaszea ze względu na nową organizacyą sądo­
wą, i narodowość pojedynczych obwodów, okażą się zapewne potrzebnemi. 
W szak ze są to jedynie kwestyc potrzeby, a nie kwestye zasad. -  W  takich 
stosunkach, nie sądzimy, aby przyszła administracya Węgier nosiła cechę 
obczyzny, chyba w oczach tych ludzi, którzy każde ulepszenie niewycho- 
dzące od zwolenników starego systematu, za antinaroduwe chcą poczytywać.

Sądzimy, że tylko wątpliwość względem ostatecznych zamiarów rządu 
była dotąd powodem wstrzymywania się W ęgrów  od wszelkiej działalności,

i ze ten wstręt zniknie skoro cele rządu dokładniej zostaną wyświecone. 
Spodziewamy się, że wszyscy synowie kra ju ,  którzy dobro W ę g ie r  biorą 
do serca, nieodmówią rządowi swojej pomocy. Pierwszą do tego sposo­
bnością będą obrady nad przyszłą konstytucją kraju. Niewątpimy, źe W ę .  
grzy ocenią całą ważność tej chwili i niestracą jej w bezczynności.

Z a s a d y  konstytucji państwa, które przy tych obradach muszą być 
wzięte za podstawę, pozostawiają przyszłemu sejmowi krajowemu obszerne 
po e zaszczytnej i niezawisłej działalności. Wskazujemy w tym celu na §§. 
9 8  i 7 1 ,  przez które dyskussya nad wewnętrznem prawodawstwem wcie­
lona zostaje w jego zakres, a dawna konstytucya Węgier o tyle z o s t a j o  

utrzymana, iż te tylko postanowienia, które sprzeczne są z konstytucya 
państwa, zostają zniesione, a równouprawnienie narodowości i języków  
kraj o wych zagwarantowanein.

Co się tycze form, skoro rzeczywista jedność władzy państwa będzie 
zabezpieczoną, to ci, co szczerze pragną porozumienia, znajdą u rządu 
gotowość uwzględnienia słusznych życzeń i zwyczajów węgierskiego ludu.
I  tak,  o ile nam się zdaje, dalsze istnienie dwóch Izb (stołu magnatów i 
izby deputowanych) jest jeszcze dotąd kwestyą otwartą. Pragniemy wiec 
szczerze, aby nieodepchnięto podanej ręki,  ale raczej by z zanfaniem wzięto 
się do wspólnego dzida i przez umożebnienie zwołania węgierskiej repre­
zentacji narodowej położono koniec tymczasowości, na której tyle kraj  
cierpi. —  Pierwszym do tego warunkiem zdaje nam się być reorganizacja 
gminy miejscowej i komitatowej, aby w ten sposób uzyskać organicznie 
ściśnięte ciała wyborcze..........

Cesarz d. 22. wieczór wrócił z podróży swojej do Tryesfu, Marszalek 
Radctzki równocześnie wrócił do Werony.

G a l i c y  a.
K r a k ó w ,  2G- Meja. — Dowiadujemy się, że wczoraj książę pruski,  

a dzisiaj książę Schwarzenberg przejeżdżali przez Maczki do W arszawy.

F r a n c y  a.
. . .  P a r J z > d- 2 5  Maja. -  W ie lka  księżna bodeńska wyjechała dziś do 
Niemiec. Ludw ik Napoleon odprowadził ją do dworca kolei strazburgskićj.

U  czora odbyła się rada ministeryalna pod przewodnictwem L. Napo­
leona, aby się naradzić nad uwagami nadesłanemi przez lorda Normanby. 
Ostatni wprzód długą miał konferencją z prezesem rzcczypospolitej, z któ­
rym także długo naradzał się jenerał Changarnier. -  Dziennik jeden demo­
kratyczny twierdzi, że prezydent rzplitej zerwał całkiem stosunki z kilku 
dawniejszeini przyjaciółmi; dalej donosi, że wszystkie straże dziś podwo­
jono, ponieważ rząd spodziewa się powstania. W ed łu g  dziennika Ga l i ­
g o  a n i  M e s s e n g e r  przewieziono 3 0  wozami kule, bomby, rakiety kon- 
grewskie i ręczne do oddzielnych warowni paryzkich. Przeszłej nocy 
w  ogromnym była ruchu polieya. Zdaje się na kaźden przypadek, źe rząd 
niedowierza zaręczemom mówców lewicy, jakoby w Paryżu nie miało 
przyjść do zaburzenia spokojności i sposobi się do walki. W id a ć ,  żc 
ajenci policyjni wciąż donoszą, iż tajne związki sfoja w pogotowiu do 
uderzenia.

Ludw ik  Napoleon oglądał wczora popołudniu kilka warowni i wojsko 
w  nich stojące gdy tymczasem Changarnier odbył przegląd nad pułkiem (5 
lekkim na dziedzińcu tuileriów.

Organ pewien demokratyczny powiada, źe onegdaj wieczorem był Na- 
po eon onaparte, syn Hieronima, na tajnej schadzce u prezydenta rzeczv- 
pospo .tej, gdzie naprózno go namawiał do zerwania wszelkich stosunków 
- wigkszosc.ą zgromadzenia narodowego i zbliżenia sie do lewicy.

kich d Sal.Vande8“ ZC.bra,10 j  w l)'ch drlijch 1 7  byłych ministrów i wyso-  
ŁiCD dygnitarzy Ludwika Filipa w reln j  - . i  .

b . h J L  i „ i ; ' f  ° k“

o » p r ™ k? r  ‘ ‘ - " t r  in7 ‘ h  ̂ i 'S »  stronnietwa podal,
U w i a z t  . ^ 0J r< my vv7 bord'v , aby prawo wyboru zawisło od 

obow.ązku służenia w wojsku (czyli losowania do wojska); zdaje T  £
poprawkę tg popierać będzie cała lewa i część większości. f ,

zempIariLh0' ^  HUfi° ° ^ homh ^d rukowano w 300,000

Według jednego dziennika demokratycznego takie nadeszły niepokojąco
wiadomości z południowej F ran cy i, że raąd postanowił tam wysłać nad­
zwyczajnych komisarzy. Dziennik zaś sporów tw ierdzi,  źe po departa­
mentach panuje wielkie wzburzenie umysłów, gdyż tam liczą na pewne, 
iż w Paryżu przyjdzie do powstania , i dla tego są niespokojne o przyszłość. 
W *adz® departamentalne chwyciłysię z gwej strony pewnych środków, które 
są obliczone na uspokojenie umysłów. Z  tego powodu minister spraw  
wewnętrznych kazał codziennie przesyłać depesze telegraficzne z Paryża do 
departamentów o stanie stolicy. W  Lionie wszystko przygotowano na 
uśmierzenie wszelkiego buntu; załoga wciąż stoi pod bronią, oficerowie 
odebrali ro zka zy , a liczne patrole dzień i noc przechodzą się po ulicach. 

P r e s s e  donosi, źe nadeszle wczoraj na jej ręce petycye przeciw pro-
jektow. reformy, miały 100,000  podpisów.

Fowiadają, żc naczelnicy klubów i tajnych towarzystw w  ciągłym są 
ruchu. Kilka odbyło się zgromadzeń, a wiele innych zapowiedziano, naj-  
wazniejszem jest wtorkowe, gdzie zajmować się będą kwestyą, jakiego się 
chwycić mają ostatecznie stronnictwa pod danemi okolicznościami.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie dnia 2 5 .  Maja. Lewica 
składa, jak od kilku dni,  masami petycye naprzeciw reformie wyborów.

Baune dziwi się, ze I lucrs stary karbonary, który w Nationalu roku  
1830 . doradzał odmówienie podatków rządowi', jako środek oporu, dziś 
gam lu d , .z broni praw swoich. De Fłotte zwraca dziś uwagę zgromadze­
nia do wysokiego stopnia. Powiada: nie ośmielono się wystąpić naprzeciw 
mojemu w yborow i,  ale go starają się wytłumaczyć. Do mnie atoli należy 
wyjaśnić powody mego wyboru. W ysłano  mnie tu , abym zaprotestował 
przeciw zawieszeniu trwałemu wszystkich rękojmi osobistej wolności, prawa  
1 słuszności, względem znacznej liczby osób, środków, które chwilową potrzebą 
można ) wytłumaczyć, ale ich przedłużenie bez powodu potępia naród, bo 
nawet me wie, po której stronie stałem barykad. (G ło s  z prawej:  z któ­
rej strony znajdowałeś się?) Nikt nie ma prawa tu mnie o to zapytywać.
. le wiecie tego? Dla tego właśnie, zc nie wiecie, przysłał ranie (u naród, 
abym zaprotestował przeciw nieustającemu odmawianiu sprawiedliwości. 
Nie jestem tu reprezentantem powstańców czerwcowych, ale tych, których  
nieznacie, winnych, czy niewinnych, którym odmówiono sprawiedliwości 
Powiadają, ze garniemy się do władzy. Ale czy nie wiemy, źe większość 
naro u jest przeciw nam.  (Zdumienie). Szukamy bezwzględnej prawdy,  
którą kraj odrzuca. Cobyśmy poczęli z w ładzą, pomiędzy bezwzględuem 

naszem przekonaniem, a praktyczną koniecznością rzeczy podobnych? Kraj
przecie nie jest także z wami i wy gwałtem rzucacie go w nasze obiecia. 
Do was władza należy, ale przerażacie kraj waszemi dążnościami przeszło- 
sc. N>c cl,cc on ostateczności. Nic podziela waszej tęsknoty za przeszło-

z n a V n‘ u 7 * !  PrZ'm l ° S'ci- 0 b a w *3 sif  «*»rd*o ludzi, których
- ; n?7' ? 1 l u  ’ jeszcze nie poznał. Mówca ostrzega nakoniec

2 1 ’ !  a,7  ^ nie da,a’ *'” icść wykładem ostatnich
wy boro w do ej ostateczności, gdzie tylko czeka walka i przesilenie, z któ.
ryci. atoli w koncu sama prawda wyjść musi zwycięzko. Grevy powiada, 
ze metylko konstytucya, ale nawet wyższe nad nią wszechwladztwo ludu 
będzie nadwerężone, jezel. przyjmą reformę wyborów, bo wszech władztwo 
bez powszechnego glosowania nic nic znaczy. Broni go nie dla tego, źe 
J wyrzeczonem w konstytucji , ale źe jest pierwotnem, nieprzedawnio­
n e ,  które lutowa rewolucja ludowi powróciła. Leon Faucher sprawo­

zdawca komisji broni projektu reformy wyborów. Występuje naprzód 
osoblseic przeciw Farrowi i zarzuca mu w p ły w y  „a wybory za rządu tym -

IZ 7 X '  ' CZ;t"Jt “ ick ,Órf’ na d0WÓd UCZUĆ ożywiających
prz wn.k w a ,  którzy grozą większości odjęciem mandatów, odzy-

"  Pra” d ' yrzuca nierozsądne występowanie mówcom, któ-
rozpiawiają o pogwałceniu konstytucji i namawiają lud, aby przy tein

osksn,-c ( S |0S , ,  ł M j d '  |b ' »

do broni' ( G lo s  ,  L ,
l’ r  ,P‘ WCil  "s° Cl,c’  P ™ "  od

„ T  ę  któro,' I d , ,  p i .  sio Ł o s i o ,
nie spokojności, gdz.e jest ludność w opozycji  nieustającej, jak‘ np. w Pa-
r yż u,  w -torym armia 30  do 40,000  znajduje się zbrodniarzy, gotowych 

1  i społeczności, czas jest xvie.fi z a / r  -

p , , T , t , l Z  d o !  n , t , °  r pr‘ ,r\ ° gó‘m m J  K — m .IV '* r °zpra\v nad poprjwbaim.

p r a w b c l f ' i l  Lamartine. stara.si? 0 oprowadzenie porządku w tych po-
zmusza t  f  ^  .brane f Pod ro*P™'V, wrzask po prawicy
zmusza go do opuszczenia mównicy. Leroux przepada z swym projektem
reformy wyborow. Po odrzuceniu poprawek, zgromadzenie przyjmuje
pierwszy artykuł prawa w formie przez komisją p rzy ję te j : w przeciągu
dni trzydziestu po ogłoszeniu tego prawa ułożoną zostanie lista w każdej
gm.me przez mera , dwóch deputowanych wybranych przez sędziego pokoju 
C, mają pra wo czynie uwag,. Lis(a wyborcza bj. ^
nicdzHku07011 *' ° SI Zen'c zaraknięto o 6. godzinie i odroczono do po- 

21 Maja"'3 ^  ' k t 0 r a  03 Posifidzeniu zgromadzenia narodowego dnia
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0 P a n o w i e !  Ile r az y  wid zę  r e w o ł u c y ą  n as zą  s p o t w a r z o n ą ,  t y l c k r o ć  cz uj ę  
o b o w i ą z e k  p r zyp o m n i e n i a  je j  wie lkich  i ś w i e t n y c h  s t r on.  R e w o l u c y a  l u t ego 
d w i e  sz cz y tne  p oł oż y ł a  z a s a d y ;  wz n i o s ł a  się do w y ż y n  p o r z ą d k u  p o l i t y ­
cz neg o  i w y r w a ł a  zemście  k a r ę  śm i e r c i ;  a p o t em zs t ąpi ła  do os t a t e czny c h 
w a r s t w  społ ecz ny ch ,  i w y n i o s ł a  j e  do w y s o k o ś c i  w s z e c b w ł a d z t w a  l u d o w e g o .

» P o d w ó j n e  i b e z k r w a w e  z w y c i ę z t w o  p o s t ę p u !  w k t ó r e m  się odr od zi ł a  
l udzkość  cala d w o j a k i m  ak t em p o l i t y c z n y m : ł ago dnoś ci ą  i r ó w n o ś c i ą .

• P r z e z  z a p r o w a d z e n i e  g ło s o w a n i a  p o w s z e c h n e g o ,  pol i t y k a  s ta ła  się 
chr ześ c i au sk ą i s ięgła  w  same  korzeni e  n a r o d u .  Zmi a n a  to  o g r o m n a , n i e ­
s ł y c h a n a ,  ca łk iem i n n y  p o r z ą d e k  rzeczy.  Z a p r a w d ę ,  wie lki  to fakt  w his t o  
r y i ,  żc u z n a n e m i  z o s t a ł y  p r a w a  w s z y s t k i c h ,  że wład z e  ogól na  z ł o ż o n ą  
zos ta ł a  ze  s u m m y  wol nośc i  i n d y w i d u a l n y c h ,  że  w s z y s t k i e  resz tk i  kas t
1 p r z y w i l e j ó w  r o z w i ą z a n e  uj r ze l i śm y  w j e d n e m  wiei ki em w s z e c h w ł a d z t w i e  
l u d u .

« Na kl as y  l u d u  na jni żs ze  i na jmnie j  o ś w i e c o n e ,  w y w r z e  p r a w o  p o ­
wsze ch ne g o  g ł o s o w a n i a  n a j p i ęk n i e j s z e ,  p r a w i e  c u d o w n e  sku tk i .  Ze  p r z y ­
w r ó c o n e  zos ta ło  p r a w o  w y b o r ó w  a d w o k a t o m ,  l e k a r z o m ,  p i s a r z o m ,  p r o ­
f e s o r o m ,  o f i ce ro m,  k s i ę ż o m ,  u r z ę d n i k o m ,  p r z y s i ę g ł y m ,  s t o r z y  go  nie 
m ie l i ,  b y ł o  to  t y l k o  zni es i eniem śmi es znoś ci ,  bo śmieszności ą  b y ł o , b y ć  
cz łon ki em i n s t y t u t u ,  a n a w e t  par em F ra n cy  i , a nie b y ć  e l ekt or em.  Ale 
w z n i o s ł ą  rzeczą  i p i ę k n ą  je s t  zs tą pi ć  do klas bo le j ąc ych  w s p o ł e c z e ń s t w i e ,  
d o  ludz i  n ę d z y  i n i e d o s t a t k u ,  zg i ę t ych p od  p r a c ą  i c i e r p i en i ami ,  k t ó r z y  
d o t ą d  nie mieli innej  na dz i e i ,  k r o m  bo ju  na b a r y k a d a c h  i pow ied z i e ć  im:  
g ł osu j  a nie bij  się więcej .  Cząs tka  w s z e c h w ł a d z t w a  lu d u  s p o c z y w a  na 
t o b i e ,  w y k o n y w a j  je  k u  ul żen iu  c i erpi eni om t w o i m  ( b r a w o  na l e w ć j ) .  
W z n i o s ł a  to  i p i ękna rzecz  zs t ąpi ć  do t yc h  c iemności  in a t er yal nć j  i mo r al nej  
n ę d z y ,  k t ó r a  do t ą d  nie miała innej  b r on i  ani in ne j  o s ł o n y ,  k r o m  g w a ł t u  
j s i ły f i zy c z n e j ,  w y r w a ć  j e j  ten g w a ł t ,  a oddać w ręce p r a w o  w s z e c h w ł a ­
d n e !  ( b r a w o ) .

» T o  s t a n o w i ł o  w y s o k ą  m ą d r o ś ć ,  a r az em s p r a w i e d l i w o ś ć  r e w o l u c y i  
l u t o w e j ,  k tó r a  o p i e ra j ąc  się na po l i t yce  ew a n g e l i cz ne j ,  z a p r o w a d z i ł a  g l o s o ­
w a n i e  p o w s z e c h n e ,  że  n i c t y l k o  po s t a w i ł a  na r ó w n i  pol i t ycz nej  p r o l e t a r y -  
u sz a  i mi esz cz an ina ;  ale ze poszła  dale j  i z sa mego  u p a d k u  ludzkości  d o b y ­
wała  o by w a t e l i ,  i r ze kł a  i m ;  miej  nadz ie ję  mę żu  r o z p a c z y ; za s t a n ó w  s i ę ,  
mę żu  ze ms t y  i g n i e w u ;  bo oto  p o ś w i ę c a m  was  na o b y w a t e l i ,  i c i ebie ,  
k t ó r e g o  ś w i a t  zowi e  ż e b r a k i e m ,  i ciebie k t ó r eg o  zw i e  włó c z ę g ą  i ciebie,  
k t ó r y  będą c  do t ą d  bez  o by wa t e l s k i e g o  n a m asz cz en i a ,  k n o w a ł e ś  w d u sz y  
zemst ę  i z b r o d n i ę  ( b r a w o  r oz g łośn e  na l e w e j ) .

•Otó ż  widzicie  p a n o w i e ,  żc im co j e s t  g ł ębs ze  w s p r a w i e d l i w o ś c i ,  tern 
jest  g ł ębsze  w pol i tyce .  G l o s o w a n i e  p o w s z e c h n e  r o zb r a j a  lud c i e r p i ą c y ,  
d a j ą c . m u  w za m i a n  br oni  p a l n e j ,  b r o ń  e l ek to ra l ną .  Co cz łow ieka p o d n o s i ,  
to go r az em ukaja .

L u d  tem s p o ko j n i e j s z y ,  im j e s t  po t ężn i e j sz y.  J a  nie zn a m c u d o w n i e j ­
szego za kl ęci a ,  by  u ś m i e r z y ć  r o z h u k a n e  namię tnośc i  ludu  j a k  p ow ied z i eć  m u :  
uciszcie się,  je s teśc ie  w s z e c h w ł a d z c a m i  ( śmiech na p r a w i c y ) .

• G l o s o w a n i e  p o w s z e c h n e  p o w i a d a  n u :  jeżel i  cierpicie  , nie pow i ę k s z a j  ­
cie c ierpień  w a s z y c h  i pub l i czn ego uci sku  p r z e z  r o z r u c h y ;  w sza k że  od tą d 
sami  p r a c o w a ć  możecie  n ad  wi ei ki em dzie łem znies ienia n ę d z y  s p o ł e cz n e j ,  
w y b i e r a j ą c  ludzi ,  k t ó r z y  b ę d ą  mieli  w a s z ą  mi łość  i wasz e  z a u f a n i e ,  w k t ó ­
r y c h  zd a tn o ść  z łożyci e  ży cze ni a  wasze .  — Uspokój c i e  się więc !

„ P r z e z  o d b y t e  w y b o r y ,  p o w i a d a  g l o s o w a n i e  p o w s z e c h n e ,  w y c z e r p n ę -  
liście p r a w a  wasze .  P r z e z  g los  w a s z  w y r z cc zo n e i n  zos ta ł o  wsze ch  w ł a d z t w o  
w as ze .  Co wi ęks zo ść  p o s t a n o w i ł a ,  tego j u ż  mni ej sz ość  łamać i obalać  nie 
może.  Jes teśc ie  w o l n y m i  o b y w a t e l a m i ,  jeżeli  z a sa dy  mniejszości  s ą  d o b r e  
i w c z e s n e ,  p r z y j d z i e  i na nie k o l e j ,  ze się s t aną  wi ęks zoś ci ą .  Nauczcie  się 
b y ć  c i e r p l i w y m i ,  c z e k a j ą c ,  a t y mc za sem m ó w c i e ,  p is zc i e ,  d y s p u t u j c i e ,  
obj aśni a j c i e  siebie i dr u g i ch .  J e że l i  dziś j e s t  po  was zej  s t r on i e  p r a w d a ,  j u t r o  
będz ie  w s z e c h w ł a d z t w o .  J e s t eś c i e  p ot ężn i  i macie d w i e  ro le pr ze d  s o b ą :  
w s z e c h w ł a d z c y  i p o w s t a ń c a .  Obier ać  ro l ę  p o w s t a ń c a ,  b y ł o b y  nie ty lko  
z b r o d n i ą  ale i n i e ro zsą dk i cm.  T a k i e  to r a d y  daje  l u d o w i  g lo s o w a n i e

• P a n o w i e !  r o z w i ą z a ć  n am ięt no ści ,  r o zb r o i ć  n i e n a w i ś c i ,  po dn ie ść  cz ło ­
w iek a  n i e sp r a w i e d l i w i e  po n iż o neg o  , u z d r o w i ć  ch o r e  na n ęd z ę  s p o ł e cz eńs t wo ,  
p o z b a w i ć  cz ło w ie k a  p r a w a  p r ze mocy ,  k t ó r e  j e s t  p r a w e m  społecznein  , w s k a ­
zać c i e r p i ąc y m d r o g ę  do o ś w i a t y  i lepszego b y t u ,  a oddal ić  r e s v o l u e y e ,  
p r z e p r o w a d z a j ą c  r e f o r m y  na legalnej  d r o d z e ;  n a t c h n ą ć  ma s y  si łą c i e r p l i w o ś c i ; 
k t ó r ą  p o t ę żn i e j ą  l u d y ;  — o to  je s t  dz ieło g lo s o w a n i a  p o w s z e c h n e g o :  dzie ło  
w y s o k o  socya lne  ze w zg l ę d u  na  p a ń s t w o ,  dzie ło  w y s o k o  m o r a l n e  ze 
w z g l ę d u  na osobę.

« Z a s t a n ó w c i e  się n ad  tem p a n o w i e .  N a  tej ziemi  wo ln ośc i  i r ó w n o ś c i  
w s z y s c y  ludzie  j e d n e m  o d d y c h a j ą  p o w i e t r z e m  i j e d n e m  p r a w e m .  J e d en  
dzień j e s t  w r o k u ,  w k t ó r y m  s ługa  r ó w n y m  się widzi  p a n u ,  ubogi  b o g a ­
te mu  gdzi e  k a ż d y  o b y w a t e l  w  tem p o w s z e c h n e m  r ó w n o w a ż e n i u  s i ę ,  czuj e  
s w o j ą  specy f ic zną  c i ęż ko ść ,  i gdzi e  na j n i ż s z y  r ó w n o w a ż y  n a j w y ż s z e m u  
( b r a w o  na l e w e j ,  śmiech na p r a w e j ) .

<,J e d e D  dn ie ń j e s t  w  r o k u ,  w k t ó r y m  że br ak i w y r o b n i k ,  i ten co 
d ź w i g a  w p o r t ac h  c i ęż ar y ,  i ten co kamieni e  p r z y  gośc ińcu t ł u c ze ,  r ę k ą  
s w o j ą  od p r a c y  t w a r g l ą ,  t w o r z y  m i n i s t r ó w ,  r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u , sa mego  
p r e z y d e n t a  r ze cz y p o s p o l i t e j , i p ow ied z i e ć  sobie  m o ż e :  je s t em w s z e c h w ł a ­
d n y !  ( ok l as ki ) .

(D okończenie  nastąpi.')

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d.  4 .  M a j a .  — J a k  w samej  j u ż  Gre cy i  tak  też 

i w T u r c y i  są  tego m n i e m a n i a ,  iż m i n i s t e r y u m  grec ki e  mog ło  za ł a twić  fa talne 
n i e p o r o z u mi e n i a  z Ang l i ą  w  ty lu  g o d z i n a c h ,  ile p o t r z e b o w a ł o  do tego m i e ­
s ięcy.  Nic też d z i w n e g o ,  że T u r c y  nie bar dz o p r z y c h y l n i e  m ó w i ą  o G r e ­
k a c h ,  dla tego o p o z y c y a  p r z e c i w  k r ó l o w i  O t t o n o w i  i jego m i n i s t e r y u m  z n a j ­
dzie z a w s z e  u n ich s y m p e t y e .  T u r c y  zr e sz t ą  ma ją  p r z y n a j m n i e j  tą  r az ą  
s ł us zno ść .  Lecz  z a ł a t w i o n o  j u ż  i tę  t r u d n ą  k w e s t y ę ;  grec ki e  o k r ę l a  s ą  
w o l n e ,  s t an  kup ieck i  z n o w u  s p o k o j n y ,  i w s z y s t k o  posz ło  w za pomnien ie .  
— Wy-padk i  zasz łe na w y s p i e  S a m o s  n a u c z y ł y  w .  p o r t ę ,  j a k i e  znaczeni e  
na l eż y p r z y p i s a ć  r o z r u c h o m  w Bośnii .  — Dni a  2 7 .  o d b y ł a  się r ad a  m i n i ­
s t r ó w  p o d  p r e z y d e n c y ą  wiel kiego w e z y r a .  W s z y s c y  m i n i s t r o w i e  i w s z y ­
scy d y g n i t a r z e  byl i  tain o b e c n i ,  i z a j m o w a n o  s ię  w y ł ą c z n i e  ty lko  s p r a w a m i  
w y s p y  .Samos i Bośnii .  Co się t yc z y  po mi eni on e j  w y s p y ,  t e d y  w y p a d a  
is t o tn ie  u b o l e w a ć  nad tem p o w s t a n i e m ,  z w ł a s z c z a ,  że p r z y p a d ł o  właś ni e  
w  e p o c e ,  k i e d y  p o r t a  my śl a ł a  szczerze  o spe łni e n iu  ż y c ze ń  S a m i o t ó w .  S ą ­
d zą  z r e s z t ą ,  iż r z ą d  tur eck i  skłoni  się do pr ze ba cz en i a  u w i e d z i o n y m  w y s p i a ­
r z o m ,  a p rz y w ró c iw sz y  w k ra ju  spokojność puści zaszłe zdarzenia w n i e ­
pamięć .  P o w ó d  r o z r u c h ó w  w Bośni i  zda je  się b y ć  teraz  dla p o r t y  nie t a j n y ;  
r zą d  p r z e k o n y w a  się co raz  b a r d z i e j ,  że cala w in a  c i ąży  na sy s t emi e  f eu da l ­
n y m  i na j e g o  z w o l e n n i k a c h ,  k t ó r z y  ze w s z y s t k i c h  si ł  r a d z i b y  ocal ić drogie  
im p r z y w i l e j e .  O m e r  b a s z a ,  b o h a t e r  K u r d y s t a n u ,  będzi e  ca łą  o p e r a c y ą  
k i e r o w a ć ,  nie w ą t p i ą c  b y n a j m n i e j  o p o m y ś l n y m  je j  s k u t k u .  Ma g lum  Bey 
min i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  o d j eżd ża  w os ob ne j  m L y i  do B o s n i i , a Szck ib  
Effendi  — zna n y  j a k o  tur ecki  p e l n o mo cu i k  w W i e d n i u  i w R z y m i e ,  obejmie
tym czasow o jego portefcuille.

Niezadługo w y p r a w i ą  na m o r ze  ś r ó d z i e m n e  dwie  f re ga ty  i jeden mn ie j s zy  
o k r ę t  dla zapo bieże ni a  mor sk im r o zb o j o m .  P r a w i e  c o r o k u  w y c h o d z i  z w a r ­
sz t a tu  po ki lka p a r o p ł y w ó w ,  a S u l e j u , an basza mi o i s t e r  m a r y n a r k i  pr ac uj e  
n i e z m o r d o w a n i e  nad p o d ź w i g n i e n i e m  tur ecki e j  s i ły  morskie j .  S t o j ą c e  po t ą d  
w  A l e k s a n d r y i  d wie  f re gat y  tu rec ki e  p o w r ó c i ł y  tu.

B y ł e g o  w M o n a s t y r  c y w i l n e g o  g u b e r n a t o r a ,  A r i f  Baszę  i j e g o  p o d ­
s k a r b i e g o ,  o s k a r ż o n o  o p r z y w ł a s z c z e n i e  sobie  s k a r b o w y c h  pi en i ęd zy.  Ra da 
p a ń s t w a  w y t o c z y ł a  im proces .  G u b e r n a t o r  S m y r n e ń s k i  Hal i l  Basza  u w o l n i ł  
nareszcie  to  mias to  od l i cznych band z ł o d z i e j sk i c h ;  j e d n a k ż e  p o w i o d ł o  się 
z ł o c z y ń c o m  p o r w a ć  w  ucieczce s w e j  j e d n o  dz i ec i ę ,  za k t ó r e  domagal i  się 
p óźni e j  o k u p u  w kw o c i e  7 0 0 0  p i a s t r ó w .  Ojciec tego dziecięcia ( ub o g i  w ł o ­
śc i an i n )  do niós ł  o tem zwiez chnośc i .  Z b ó j c y  post r zegl i  s i ę ,  i mi mo  w sze l ­
kich s t a r a ń  i pr ze zor no śc i  n i ezd oł ano  u w o l n i ć  z r ą k  ich dziecka p o r w a n e g o ,  
b o w i e m  je  z ł o c z y ń c y  rozs t rzela l i .  Ś ci ga j ą  ich bez  u s t a n ku .  — T r z ę s i e n i e

p o w s z e c h n e .    ziemi  p o n o w i ł o  się je szcze  2 g o .

S 1’ R Z E D A Z K O N I E  C Z N A.
Grunt do małżonków K a r o l a  i L u i z y  J c -  

s k e  należący, we wsi N o v e l l  w powiecie S'  ą- 
growieckim pod liczbą I. położony,  oszacowa­
ny na 13,780Tal.  wedle taxy, mogącej być  przej­
rzanej wraz z wykazem hypotecznym w Regi- 
st raturze,  ma być d n i a  9. W r z e ś n i a  1 8 5 0 .  
przed południem o g o d z i n i e  l O t e j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany.

Wągr owiec ,  dnia 3. Lutego 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

SP RZEDAŻ KONIECZ NA.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w G n i e ź n i e .

Folwark i  S k ó r z ę c i u  i S o k o ł o w o  dawniej 
do małżonków M a r c i n a  i A n t o n e t t y  H o p -  
p a  należące, teraz K a r o l o w i  E d w a r d o w i  
l l o p p c  przybi te,  oszacowane na 31,597 Tal. 
27 sgr. 6 fen. wedle laxy, mogącej być  przej ­
rzanej wraz z wvkazem hypotecznym i warun­

kami w Registraturze, mają być  d n i a  7. S i e r ­
p n i a  1 8 5 0 .  przed południem o godzinie l i s i e j  
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowein sprz e­
dane. ___

S o ł e c t w o  w K o z ł ó w k u , {-mili od T  r z c- 
m e s z n a ,  składające się z 265 mórg roli incl. 28 
mórg łąk,  jest z wolnej r<>ki tanio do nabycia.

O  bliższych warunkach dowiedzieć się można 
w K o z ł ó w k o  i u Pana J o k i s c h  dziedzica 
wsi C z e r l e j n a ,  lub też u l ana B a u d a c h ,  
R end an ta kassy serwisowej w P o z n a n i u .

Stary zrobaczony wariuas w rolach funt po
13 Sgr.,

elito Portoriko w rułach funt po 8 Sgr.,  i 
wyslafc zagraniczne cygara polecają tanio 

A. P a k s c h e r  & Comp. 
w Poznaniu, przy Wronieckićj  ulicy Nr. 19.

S u c h  e S z c z e c i ń s k i e  m y d ł o  d o  p r a n i a  
sprzedają po nader  miernych cenach

A. P a k s c h e r  & Comp. 
Poznań. Wroniecka  ulica Nr. 1.9.
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